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Dumny bilans naczelnego dowództwa armii niemieckiej od początku roku 1941
Grad dosów spada na Anglię

Beznadziejna sytuacja zaatakowanego Imperiom — 2,235 miliony BRT. znalazło 
się na dnie od Nowego Roku — 30 nalotów na Londyn — Przeszło pół tysiąca 

samolotów utraciła RA F — Etapy marszu niemiecko - włoskiego w Afryce
Berlin, 12 czerwca. — N aczelna K om enda 

Niemieckich S ił Zbrojnych kom unikuje: 
tW pierwszych m iesiącach roku w ojny 

1941 niemieckie s iły  zbrojne pod kierow ­
nictwem swego W odza Naczelnego odnio­
sły wielkie zw ycięstw a w walce z A nglią  
na lądzie, na  m orzach oraz w  pow ietrzu. 
Stały się one godnym i porów nania z dzie­
jowymi sukcesam i, odniesionym i w r. 1940.

M arynarka w ojenna oraz lotnictw o z a- 
H a w a ł y  d a l s z e  d o t k l i w e  ę i  o- 
6 y  b r y t y j s k i m  s i ł o m  z b r o j ­
n y m ,  ż e g l u d z e  h a n d l o w e j  
o r a z  p r z e m y s ł o w i  w o j e n n e -  

N a te ren ie  A f r y k i  północnej 
odniesione n a  odcinku wielu m ie­

sięcy rrzez przew ażające liczebnie pod 
względem ilościow ym  i b ron i siły  b ry ty j­
skie, zostały dzięki przebojowem u kontr-

w bardzo k ró tk itn  czasie z a  m  i e n  i  o n  e 
w n i w e c z ,  n a  ' B a ł k a n a c h ,  w  
czasie trzy  tygodnie trw ającej kam pan ii 
pokonano J u g o s ł a w i ę  i  - G r  e  a js# 
pobito na głow ę b r  y  t  y  j  s .k  i e o d- 
d z i a ł y  w o j s k o w e ,  k tó re  tam  w y­
lądowały, pozbaw* ino ich  znacznej ilości 
ciężkiej broni i uzbro jenia oraz zadano po­
ważne s tra ty  w  postac i poległych, ran ­
nych i wzdętych do niewoli, w reszcie w y­
parto z kon tynen tu  greckiego.

Np m o rzu
G ł ó w n e  z a d a n i e  m a  r  y  n  a  r  k i  

w o j e n n e j :  U trudn ian ie  n ieprzy jac iel 
lewi korzystania t  Jego a r te ry j życiodaj­
nych drogą w ojny handlow ej przeprow a­
dzano w n ieustannej akc ji jednostek  nad  
i podwodnych. Łodzie podwodne operu ją­
ce w rejonie Oceanu A tlantyckiego zaata­
kowały na przestrzeni od wybrzeży W iel­
kiej B ry tan ii, aż  po  zachodnie wybrzeże 
afrykańskie 19 tran spo rtów  konwojowa-, 
nycb„ rozp rasza jąc  j e  n ie jednokrotn ie  w  
wyniku kilkudniow ego zaciętego pościgu 
s  następnie niszcząc do nielicznych w  wie­
lo wypadkach jednostek. P rzy  te j okazji 
osskodzono pow ażnie celnym  pociskiem 
torpedowym b ry ty jsk i s ta tek  lin iow y 
jM a 1 y  a “, k tó ry  w  środkowej części A- 
tiaatyku zabezpieczał podroż jednem u z 
transportów . konw ojow anych. W  tychże 
rejonach m orskich sta tk i liniow e i k rą ­
żowniki podejm ow ały uw ieńczone powo­
dzeniem przedsięw zięcia przeciwko siln ie  
ubezpieczonym transportom  konw ojow a­
nym. W  odważnych w ypadach w k ie run­
ku angielskiego w ybrzeża wschodniego o- 
iaz na kanale ścigacże za tap ia ły  ńieprzy; 
3aeielskie uzbrojone s ta tk i handlowe, zaś 
krążowniki pombcnicze przenosiły  wojnę 
handlową na teren najdale j położonych 
*ód oceanicznych. W  ciągu czterech p ie r­
wszych m iesięcy roku 1941 m arynarka  wo­
jenna spowodowała zatopienie ogółem :

*%j*0 3R T . na A u te k  akcji łodzi
podwodnych, 

493.009 BRT. na skutek akcji jednostek 
nadw odnych

N a p laskach pustynnych toczy się zacięta w alka. — Raz po raz na ty ły  żołnierze 
niemieccy odprow adzają Jeńców.

WT14M BRT.
Do tych ' c y f r  dochodź# ponadto  dotkii 

jednak ie w sz ó ź w d l™  jeszcze' nu  
*?t*|one s tra ty , k tó re  u teprzyjac iel
Rł0*l na skutek akc ji m inow ania mórz 
bodach Wiżej I da le j położonych. Pozatem  
misjo mią za jaó  pow ażn ie j« #  H ohe ren- 
gyĄ, ^eduosisk m orskich poch odzący oh -pytj
Me

f  *  *  P r  t  * w o j e n n a  zeatrze- 
samolotów n lepm yjaeW aboh . z w

5  ^ .M ły p a d a  n a  a rty le rie  m arynark i 
A  ladtw  zaó i#  n a  broń pfA tadow # Ixqo-

jednostek morskich. W  m k j: te j 
Wyróżniały się zw łaszcza s ta tk i patrolow e
6 stramime, które p « y  wspóZndmale % po­

ław iaczam i m in ochran iał^  w ybrzeża n ie­
mieckie oraz w ybrzeża lądów, okupowa­
nych przez Niemcy.

W  porów naniu  z powyższymi sukcesam i 
s tra ty  m ary n ark i w ojennej w tym  samym, 
okresie czasu by ły  w yjątkow o znikome. 
P rzedstaw ia ją  się one następująco:

1 torpedówka,
3 łodzie podwodne, oraz 
3 m niejsze m orskie jednostk i bojowe.

W  p o w l# * riu
N iem niej uw ieńczona sukcesam i była 

w ojna pow ietrzna, w ym ierzona przeciwko 
b ry ty jsk ie j m arynarce w ojennej i żegludze 
handlow ej. W  atakach , dokonyw anych za 
d n ia  o raz w c iągu  nocy w rejon ie m orskim  
w okół A nglii n a  A tlan tyku  zatopiono 

S angielsk ich  statków  w ojennych 
o raz  uszkodzono dalsze 24 Jpdnost- 

w  W  WaWa % k r# w m # W  I #

W  niezm ordow anej akcji, skierow anej 
przeciw  transpo rtom  konw ojow anym  i lu ­
zem płynącym , uzbrojonym  sta tkom  han ­

dlowym, sam oloty d ługodystansow e oraz 
lo tn icy  bojowi i bojow o-nurkow i zatopili 
w  tym  sam ym  rejonie m orskim  170 statków  
o łącznym  tonażu, w ynoszącym  praw ie 
764000 BRT. Od początku bieżącego roku 
do końca kw ietnia A nglia  u tra c iła  na tym  
te ren ie  bojowym w w yniku  akd |l niemiec­
kiej m arynark i w ojennej lub  lo tn ic tw a 
2 235 000. BRT. tonażu handlow ego we w łas­
nych, względnie sto jących je j do dyspozy­
c ji statkach, przy  czym  rów nocześnie usz­
kodzono ponad 1.200.000 BRT. tonażu  m or­
skiego. Równocześnie niem ieckie lotnictw o 
kontynuow ało z najw iększą zaciętością 
akcję bojow ą nad w yspą b ry ty jsk ą . W  38 
rosnących stale  joa rozm iarach  a takach  
odwetowych zadaw ano ciosy - angielskim  
centrom  kom unikacyjnym , portom  i okrę­
gom przem ysłow ym . S to lica A nglii —r 
L o n d y n  by ła  celem 30 ataków  lo tn i­
czych, w czym 12 n a  w ielką skalę zakro­
jonych ataków  odwetowych.

A tak i odwetowe lo tn ic tw a sk ierow ane 
by ły  jednak  głów nie n a  w ażne z p unk tu  
w idzenia w ojennego p o rty  b ry ty jsk ie  z  ich 
w arsz ta tam i okrętow ym i. F ak t, że ich zdoł- 
ńo łć  p rodukcy jna zosta ła  w sku tek  tego sił-

Skutki nalotów nbmkckkh na Aleksandrię
K##m magkWde w  EgJ#wl# «M&wWśm# —  Wy##m KrWm #)ę y#źm # k#*ą
Olbrzymio zniszczenia w  percie Ludność egipska w y ra ż a  wyraźnie niechęć 

- ** de Anglików
portow ej, k tó ra  s to i do d yspozyc ji a rm ii 
N ilm  O fia ry , k tó re  s ą  b a rd zo  liczn e  sk ła ­
d a ją  się  w y łączn ie  z cz łonków  persone lu

G enew a, 12 czerw ca, «** N iem ieck ie  si­
ta k i  bom bow e n a  A lek san d rie  w yw ołały , 
w ed łu g  don ie sień  z  B e jru tu , w  an g ie l­
sk ich  ko lach  w  E g ip c ie  p raw d ziw e  zasko­
czenie.. O becnie z a czy n a ją  ta m  zdaw ać 
sobie sp ra w ę  z  doniosłości s t r a ty  w yspy  
K re ty , k tó ra  w  rę k a c h  m o cars tw  osi s ta ­
now i d o n io słą  d is  n ic h  bazę  o p eracy jn ą . 
D ru g ie  bom b ard o w an ie  A lek san d rii w  
nocy  n a  p on iedzia łek , pociągnęło  jeszcze 
go rsze  s k u tk i d la  A nglików  n iż  p ierw sze. 
P o tw ie rd z a  s ię  w iadom ość, że zniszcze­
n iu  u le g ły  po rto w e  o b ie k ty  wojskowe,, 
magmmyny mmtmWi I poayeje ąr- 
tylprii pr%eeiwtotńl«aj. Szkody oóenia- 
no mą n# kifkmaet tymięoy funtów aztorlia 
gów.

Ludnoóć egipska nie kryje już obecnxe 
swojej mleehąei do Anglików, %mu-
s ra ją c y c h  E g ip t do  ponoszen ia sku tków  
obecnej wojny, od której maml ehoą Wę
trz y m ać  zda leka . T e  sam e k o ła  eg ip sk ie  
przygnają, śe niemieckie ataki powietrz-
n e  o g ra n ic z a ły  się  w y łączn ie  do s tre fy

an g ie lsk ic h  m agazy n ó w  w ojskow ych.
L udność  u c iek a  z  A le k sa n d rii w  d a l­

szym  ciągu . W  K a iro  i w  do lnym  Egip^ 
e-ie oddano  uc iek in ie ro m  do d yspozyc ji 
szko ły  ja k o  sch ro n ien ia .

B e jru t,  12 czerw ca. — R ad io s ta c ja  w 
K a iro  pod a ła  now e szczegóły  o sk u tk a c h  
n iem ieck iego  a ta k u  p o w ie trznego  n a  b ry  
ty jsk ą  bazę m ordką w  A lek san d rii. Ze 
sp raw o zd an ia  tego w y n ik a , że n a jc ięż e j 
u c ie rp ia ły  o b je k ty  portow ę. M ola, o raz  
u rząd zen ia  p rze ład u n k o w e u le g ły  w  wię- 
k w e j oagód zniM ozonin. P ew ien  b r y ty j­
ski m ag azy n  a m u n ic ji «został t r a f io n y  
bom bam i. N a s tro je  w śród  ludności Al#* 
k aa n d ril s ą  k a taa tro fab iA  w^VntoV ozem» 
k ilk u  m in is tró w  eg ipak ich  w idzia ło  ęw  
zam azanych  w y jec h ać  d a  A lekaandrlL

M in iste r B tesey  d r  ( łw h h e l#  p rsT j» ! w e w to rek
now om ienow seego  po#*# c b c rw sc k ie e o  w  B erlin ie  
d ra  B ranko  B eczoa» .

nie um niejszona, a budowa nowych okrę­
tów i napraw a statków  handlow ych i wo­
jennych zostały narażone na znaczne prze­
szkody, nie ulega żadnym wątpliwościom.

Szczególnie do tk l’wie zostały też uszko­
dzone cen tralne ośrodki bry ty jsk iego  prze­
m ysłu wojennego.

W ydajność b ry ty jsk iego przem ysłu zbro­
jeniow ego ucierpiała też w skutek tych a ta ­
ków bardzo znacznie. Szereg skutecznych 
ataków  na lo tn iska wypadowe b ry ty jsk ie j 
flo ty  pow ietrznej przyczynił się do zm niej­
szenia ich energii. , . .

Również p rz y ' tej sposobności w m nę 
praw dy h istorycznej należy ponownie 
podkreślić, że A nglia była tą  stroną, -która 
Domimo wszelkich ostrzeżeń rozpoczęła 
pierw sza nocne ataki na niem ieckie m ia­
sta, zrzucając przy  tym  przew ażnie bez-'

rało  się możliwie ja k  najd łużej un ikać  
ataków  odwetowych przeciwko ang iel­
skiej ludności cyw ilnej, zanim w końcu 
w zrastające rozm iary  nie liczących się z 
niczym  bom bardowań sam olotów  b ry ty j­
skich nie zm usiły go do przejścia  samemu 
do tak ich  samych metod. K o m u n i k a ­
t y  N a c z e l n e j  K o m e n d y  N i e ­
m i e c k i c h  S i ł  Z b r o j n y c h  k a ż ­
d o r a z o w o  w y r a ź n i e  p o d a ­
w a ł y  t a k i e  f a k t y  d o  w i a d  o- 
m o ś c i  p u b l i c z n e j .  Podczas kiedy 
jednak niezależnie od tych ataków  odwe­
tow ych, niem ieckie lotnictw o s ta ra  się na­
wet dzisiaj unikać w m iarę możności 
wszelkich niekoniecznych ataków  na an­
g ie lską ludność cyw ilną, to  w ynik i b ry ty j 
skich ataków  pow ietrznych dowodzą cze­
goś w ręcz przeciwnego. W  tych w arun­
kach też szkody w yrządzone w obiektach 
w ojskowych i  o znaczeniu obronno-gospo- 
darezym , by ły  bardzo niewielkie. Równo­
cześnie jednak  w zrósł stosunek procento­
w y  bomb rozpryskow yeb, zrzucanych przez 
lotnictw o b ry ty jsk ie  na dom1* mieszkalne 
w m iastach  niemieckich, m. in. także na 
szpitale, la za re ty  wojskowe, kościoły i 
cm entarze. S tanow i to  dowód, iż W i e l ­
k a  B r y t a n i a  sądzi, że będzie w  s ta ­
nie  prow adzić planow ą w ojnę teroryzo- 
waaia  n iem ieckiej ludności cyw ilnej. Rów 
nocześnie jednak  stanow i to tylko po tw icr • 
dzenie słuszności niem ieckich ataków  od­
wetowych. '

N iem ieckie lo tn ic ty o  m yśliwskie, oraz 
a r ty le r ia  - przeeiw łętm eza odnoszą coraz 
większe -sukcesy w odp ieran iu  ataków  nie­
p rzyjacie lsk ich  n a  te reny  R z e s z y  1 ob­
szary  okupow ane. P oza tom w zorowa po­
staw a ludności cyw ilnej i  w szystkich o r- 
gan izaey j obrony przeciw pow ietrznej za­
pobiega większym szkodom w życiu f 
m ien iu , na terenie państw a niemieckiego.

N iem iecka A rty leria  obrony przeciw lot­
niczej zestrzeliła do końca kw ietn ia 97 sa­
m olotów nieprzyjacielskich. C yfr*  sam olo­
tów  angielskich, zestrzelonych w  w alkach 
pow ietrznych nad  W ielką B ry tan ia  6 nad 
kentynefitehi europejsk im  dosięga 271 ma­
szyn. D alsze 73 sam oloty b ry ty jsk ie  znisz-
czono na  ziemi. W  ten sposób lotnictw® 
bry ty jsk ie  n a  tym  jedynie terenie wojen­
nym  s trac iło  w  ciągu  4-eh pierw szych mle-
■lęey b. r. 541 samolotów, W  przeciw ień­
stw ie do tego s tra ty  lo tn ictw a niem ieckiego 
wynoszą,znacznie poniżej 50 proc. te j cyfry .

Somw6| w e |n y  n #  M o rw  
S p 6 d % ł # m n y m

O peracje niem ieckiej flo ty  w ojennej i 
pow ietrznej przeciwko A nglii w okresie 
spraw ozdaw czym  były u łatw ione dzięki 
te j okoliczności, źe W ł o c h y  w rejonie 
M o r i m  A r ó d s i e m n e g o  nteustma- 
n$e w iązały  znaczne siły  b ry ty jsk ie j ma- 
rynrrk: wojennej i lotnictw#. Siły te «  
grmiały w bardzo pownżnytu s b p n iu  wło­
skim  połączeniom m orskim  z L  i b  i ą, 
u tru d n ia jąc  tyms&mym w alki obronną



2  A . .K O B I Z B  C Z Ę S T O C H O W S E T ' N r  1%

znajdujących się na tym  terenie w ojsk 
włoskich przeciwko siłom  bry ty jsk im , 
znacznie przew ażającym  pod względem li 
rzehności i technicznego w yposażenia, a 
sprowadzonym  ze w szystkich części 1 m- 
p a r i u m .

Celem ulżenia sy tuac ji n a  M o r z u  
.‘ś r ó d z i e m n y m  przesunięto najp ierw  
z początkiem stycznia jeden korpus lo tn ic­
tw a niemieckiego pod dowództwem gene­
ra ła  lotnictw a G e i s 1 e r  a do południo­
wych W łoch. W spółdziałając z eskadram i 
lotnictw a w łoskiego, korpus niemiecki 
trzym ał pod a tak i dziennym i i nocnym i 
.•ingielską bazę operacy jną M altę, zadał 
ciężkie s tra ty  b ry ty jsk ie j flocie w ojennej, 
zatopił znaczną ilość okrętów  nieprzy ja­
cielskich i atakow ał bardzo skutecznie bry 
ty jsk ie  bazy lotnicze w E g i p c i e  i w 
C y r e n a i c e .

D e UW#
Niece później K an e le «  H itle r  w  charak ­

terze naczelnego dowódcy niem ieckich sil 
zbrejnyeh, zgodnie z porozum ieniem  z Mus- 
oollnim, zdecydował się na  wzleefe bezpo­
średniego udziału  w ojsk  niem ieckich po 
s tron ie  włoskich sił zbro jnych w A fryce 
północnej. Od połow y lutego przewożono 
w ojska niem ieckie nieprzerw anym i t r a n ­
sportam i m orskim i d o  L i b i i ,  pod kon­
wojem jednostek w łoskiej flo ty  w ojennej, 
i p rzy  zabezpieczeniu od stro n y  pow ietrz­
nej przez lotników  niem ieckich i włoskich. 
W raz ze zna jdu jącym i się tam  ju ż  oddzia­
łam i szybkich zm otoryzow anych w ojsk 
włoskich stw orzyły  one w ram ach wło­
skiej a rm ii lib ijsk ie j pod rozkazam i gene­
ra ła  G a r i b a l d i  n iem iecki korpus 
afrykańsk i, którego dowództwo pow ierzo­
no kom endantow i jednej z .d yv izy j pan ­
cernych, zasłużonem u w kam panii prze­
ciw  F ran c ji, g e n e r a ł o w i  d y ­
w i z j i  R o m m l o w i .

k ich s t r a t  Również rozb iły  się  w szystk ie  
próby n ieprzyjaciela, podejm ow ane n iejed­
nokrotnie, bardzo znacznym i siłam i i przy 
u ij 'c ia  tanków , m ające na ce lu /P rzełam a­
nie coraz bardziej zacieśniającego się 
p ierśc ien ia  dokoła T o b r u k , "

Z w y d # * k l m e w :  
p rz e z  1 8 0 0  k H e m e łr6 w

W  ciągu  zaledwo dwóch m iesięcy n ie­
miecki ko rpus  a fry k ań sk i w śród  szczegól­
n ie trudnych  w arunków , ja k ie  nastręcza 
afry k ań sk i te ren  bojow y i w śród ciężkich 
w afk ze znacznym i siłam i b ry ty jsk im i, 

rzebyl przeszło 1800 km. BsłęSel śm iałem u 
. przebojow em u dow ództw u o r a ł  św ietnej 
w aleeenoicł oddziałów  niem ieckich I w łos­
kich, zdołano w  ciągu 3-tygodnloweJ kam ­
pan ii odbić z pow rotem  eałą  C y re n a ik r  z 
w yjątk iem  T obruk  i un icestw ić w  ten  spo­
sób poprzednie sukcesy b ry ty jsk ie .

Do pow odzenia tych  operacyj przyczyniło  
się w  dużej m ierze lotnictw o niem ieckie i 
w łoskie oraz w łoska m a ry n a rk a  w ojenna. 
E skad ry  lo tn ic tw a niem ieckiego, operu ją­
ce w  L ib ii pod dowództwem genera ła-m a- 
jo ra  F r o e h l i e h a  w raz  z ryw alizu ­
jącym i z n ;mi oddziale mi bojow ego lo t­
nictw a w łos iego, w spom agały  w ojska lą ­
dowe daleko sięga jącym i w yw iadam i i eku 
toczną in terw encja  w w alkach n a  ziemi. 
Zadaw ały  one dotkliw e s tra ty  n ieprzy ja- 
cielkim  kolum nom  posiłkow ym , dokonu­
ją© śm iałych  ataków  pow ietrznych n a  ko­
lum ny m arszowe, okrę ty  i p o rty , oraz prze 

row adzając m i n o w a n i e  K a n a ł u  
J u d z k i e g o .  W  ciągu  tych  akcy j do 
końca kw ietn ia p rzy  nieznacznych w łas­
nych s tra tach  zestrzelono 72 sam oloty n ie­
przyjacielskie.

Ciężkie zagadnienie tran spo rtów  m or­
skich z W łoch do A fry k i Północnej zdoła-

O A g h # łla
N iem ieckie oddziały wywiadowcze, w y­

siane do akc ji niezwłocznie po w ysadżeniu 
z okrętów, p rzedarły  się w dół u  21 lutego 
na zachód od E l A gheila, zdobyw ając so­
bie tym sam ym  dogodną pozycję w yjscid- 
w ą d la  dalszych operacyj. P rzybyw ające 
tam  stopniow o i niezwłocznie w ysyłane 
naprzód dalsże części korpusu  przyłączały 
się bez zwłoki do głów nych sił. D zięki w y­
sy łan iu  szpic głęboko w teren  pustyn i, za­
bezpieczono flankę południow ą od wszel­
kich zaskoczeń. .

Jeszcze przed zakończeniem  koncentracji 
sw oich s łł genera l Rommel p rzystąp ił w 
dn iu  24 m arca do a tak u . Ju ż  w dniu  31 m a r­
ca oddziały oancerne korpusu , skuteczne 
w spieranie przez eskadry  w łoskich i n ie­
mieckich sam olotów  bojow ych przełam a­
ły  pozycje b ry ty jsk ie  na wschód od E  1 
A g h e i l a ,  p rzygotow yw ane od dłuż­
szego czasu i zacięcie bronione.

8 # n g h o # l
W  toku nieprzerw anego pościgu za w y­

cofującym  się obecnie panicznie ku półno­
cy nieprzyjacielem  zajęto  w  dn iu  2 kw iet­
n ia  A g e d a b i a ,  a  ju ż  w  dw a dni 
później n iezm iernie ważny ze w zględu na 
posiłk i d la  dalszych operacyj p o r t  
B e n g h a s L  B ogata tdobycz w padła 
przy  tym  w rąęe sprzym ierzonych.

P rzed  dyw izjam i n iem ieckim i i w łoskim i 
nac iera jącym i niezw łocznie w  dalszym  cią­
gu  z re jonu  B enghasi wzdłuż pustyn i, ele- 

rjeele! ustępow ał k rok  za krokiem  ku 
SOwl, przypuszczając liczne przecie 
Równocześnie genera ł Rommelatak i. . 

s ła ł znaczne 
rżenia

aczne siły  zm otoryzow ane do ude» 
poprzez pu s ty n ię  w  k ie runku  pól- 
wschodnim. O ddziały te  ju ż  w  dniu

od A gedabia. Części tych sił zw róciły się 
od tego m iejsca na północ i jeszcze tego 
sam ego d n ia  koło E l  M i e h i l i  zm usi­
ły  do w alki s ilną g rupę  nieprzyjacielską, 
b iją c  j ą  n a  głowę. N ieprzyjaciel oprócz 
ciężkich krw aw ych s tr a t  u tra c ił p rzy  tym  
znacznie panad  2 0 0 0 j d ń c ó w ,  w  t ym 
k i l  k u .  g e n e r a ł ó w ,  o raz m a te r ia #  
wojenne.

Dumo
P ozostałe  s iły  kon tynuow ały  «wöj po­

chód w k ie runku  północno-w schodnim  i a le  
mnuduMn mu uwnNnwne W *  pl##nump##o 
#MU UNUMo UwdoW el pmy # # # # * #  pm#. 
WWL nubły *  dniu # kwielmln pe UukW 
welm wudwy pwmM M wpkl*U# — MM* 
P rz y  te j okazji w yróżn1? d e  « m egó ln ie  
wmrown odwagą M óbist# geparm! mejor 
K  i r  c h  h  e  i m. W ' dniu  9 kw ietn ia  p rzy­
by ły  tam  rów nież oddziały korpusu  nfry 
kańskiego, rzucone przez pustynie.

T o b ru k
P o  upadku D orny  podję to  ulaawk

pościg za uciekającym i rozbitym i 
łam i n ieprzyjacielsk im i. Jeszcze 
10 kw ietn ia w ojska niem ieckie i włosi 
d o ta rły  w o k o l i c e  T o b r u k ,  gd. 
pruy f wd a w '^  d #  Im śwmśe I gmwnno i 
ly  tń r ty jak ie . Tnlmj blegnno 
.w ełen  w ojak p ad ł genem ! - . . 
w e n  P r l t t w l t e  u n d  @ n ? r  o  u  
eanale pew nej eke jł wywindoweuej w  
praednlej lin ii. U  k w W n h  ukode-upo e- 
krąźan ie te j m iejscowości, otoczoncjt pozy- 
ejam i, roabndowmuyml d d U d  OteeMłjąeym 
wagómom nm podobled.tw o twlerdny.

b u r d h #

S ^ a e s s ' j o s e

Atak na magazyny ropy I obiekty portowe Half)

S S W l f f Ä
kach i magazynach materiałów pędnych powstało kilka pözarow. Samoloty bojowe zaatakowały 
d«* brytylski. im uooriy  m on** , płyoeco pod f o r " ,  - 'k m *

wielkich rozmiarów, oraz liczne mniejsze pożary. Nieprzyjaciel nie dokonywał żadnych dzia­
łań bojowych na terenie Rzeszy ani w dzień, ani w nj^y. W czasie o^racy ! naKreicle w sposób

iacymi pod ich rbzkązami.  ________

Walki artyleryjskie pod oblężonym Tobruklm
Rzym, 13 czerwca. — Wioski komunikat woienny ze środy brzmi Btstapuiąco: — „W Airy« 

• • • - Tobruk prowadziła skuteczna walka z artylerie slemyli.
.1» czerwca obrzuciły nonownle licznymi bombami obiekbPółnocnej nas: 

cielska. Nasze
artyleria na froncie Tobruk prowad;

samoloty w nocy i
magazyny i pożycie nieprzyjacielskie przed Tobruk, przy czym powstały polary i eksplozji 
Samoloty niemieckie dokonały ataku na Marsa Matruk. W nocy 8 9 n i 10 czerwca samolot, 
brytyjskie bombardowały kilka miejscowości na wyspie Rliodos. W  Afryce Wschodniej naszt 
wojska w czasie starcia z nieprzyjacielem na froncie kolo UeJga na odcinku Oondar zadały 
mu znaczne straty.“

no szybko i  pom yślnie rozwiązać, Ochro-, 
konwoj ow ą « W y ,  d«dAu«głl

flo ty  w ojennej. D zięki ich o fia rnej dzia­
łalności, oraz ochronie lo tn ictw a niem iec­
kiego i w łoskiego, pełniącego sw ą służbą 
bez w zględu n a  w arunk i atm osferyczne, 
s tra ty  p rzy  przew ozie eskad r tra n sp o rto ­
w ych u trzym yw ały  się  w  bardzo  nieznacz­
nych granicach .

kampanii es(D ftig e  w ł d  sp ra w o z d a n ia  N a e te in e l K o m en d y  N lem ieek leh  S i t  Z b fe jn re h  
n a e b  zo s ta n ie  o g łoszona  w  n a s tę p n y m  w y d an iu ).

Bitwa morska okrętdw francuskich l angielskich 
Niepowodzenie oddzlaldw brytyjskich pod Adhm
W#&ł w  UNSli ŚyMI — »Timmli i -  W*#» M l'"'**
F r w i n ł *  —  W y u ś *  m  j a #  W  Ą m g N w  W  W
S y rU  —  O p M m  u y w W m #  s f W w s  S n r W M W i  —  ( k s u w rn u y  W  ł ; u n s # i |

r y  m stF ifft« * ," W n r
Ankara, 12 czerwca. — Według wiadomości 

nadeszłych tu z Adany, angielskie wojska, któ­
rym udało sie uderzy# na Adlun, zostały stam­
tąd następnie odparte. Adlutt znajduje ślę zpo- 
wrotem w rekach francuskich. Podobnie odparte 
zostały ataki angielskiej kawalerii na Hasbaya.
W toku potyczki morskiej laka się wywiązała 
między okrętami angielskimi i francuskimi, cel­
nymi pociskami zostały trafione dwie anśdelskie 
torpedówkf, przy czym jedna z nich opuściła za­
łoga, druga zaś płonie.

Vichy, 12 czerwca. — Miarodajne koła zwra­
cają uwagę na ciekawy i wiele mówiący szcze-— 6, /"l 1 -   :_! J a MłAllfAlł nflAA.Auriń

Marsylia, 12 c z e rw c a ,M ia ro d a jn e  francu­
skie czynniki potwierdziły we wtorek wjeczd- 

■ • ' fakt, U Anglicy Int  na szereg
miesięcy temu opracowali plan zaatakowania 
Syrii. Oficjalnie zakomunikowano, łe  leszcze w 
październiku ub. roku Anglicy formalnie zabro­
nili podejmowania przez żołnierzy fränepaklch

jeszćze Jednym dowodem na to, i i  Anglicy mlelf 
w zanadrzu plan dokonania pewnego dnia napa*
du na Syrie. 

Sztokholm, 12 czerwca. — Korespondent lon-
gól. Oto wzięci ostatnio do niewoli oficerowie dyński pewnego dziennika szwedzkiego donosi,: 
i żołnierze brytyjscy wyrazili swe najwyższe iż jeden z oficerów angielskiego sztabu generai- 
zdziwićnfe z tego powodu, Si zamiast — jak ich nego podkreślił z naciskiem, aby wypadki w Sy- 
zapewniano — spotkać na froncie syryjskim żol- ’ rii traktować z największym spokojem. Oświad. 
niersy niemieckich, spotkali się z Francuzami.1 czyi on, że Anglia przy swoich wyprawach w

ostatnim cżasie była zbyt często zmuszana da 
odwrotów, co flte daie powodów do nadmiernie 
optymistycznych przewidywań. Największa nie. 
spodzianką była zupełna «nieobecność nieobeo 
nych NlemcówMł 

Vichy, 12 czerwca. — Eskadra francuskich 
ftiolotów opuściła Afrykę Północną, by po nie. 

trudnym i przebojowym locie m y k i

m  W8Ź¥©IE W  RZYMIE
B ard ossy

B udap esz t, 12 czerw ca. — P rem ier Bu 
dośsy  z o s ta ł p rz y ję ty  n a  d łuższej audien­
c j i  p rzez  re g e n ta  H o rth y 'eg o . Premier 
złożył g łow ie  p a ń s tw a  obszerne  sprawi®, 
d an ie  o  sw ej pod róży  do R zym u. Węgier­
sk i m in is te r  w o jn y  B a r th  przybył l i  
w ie lodn iow y p o b y t do R zy m u . N a dworcu 
p o w ita ! go szef w łosk iego  sztabu  g 
ro ln e g o  g e n e ra ł C ava lle ro .

MOWA STIM80NA 

z  W #
-e- Do

.przemówień mających 6» celn „por##- 
nie“ opinii publicznej w Stanach Zjedoo- 
czonych na niebezpieczeństwa, które — 
zdaniem wojennych podżegaczy w Wa­
szyngtonie — zagrażają narodowi, nale­
ży również mowa sekretarza stanu woj 
ny Stimsona, wygłoszona w ub. ponie­
działek wieczorem do kadetów akademii 
wojennej w West-Point

Cała Italia uczcNa roczni# przystąpienia do wojny przeciwko An#
M a A m y i ń j *  # # # W 0m k  l # y

P m m ś w N m W  M m H lI id n i
S p e c i a l n e  d o a i e e i e a l e

I — W*WW* iwuuWW Oalmmij l
—  O w e *  I #  i W - W  W W *

t s ł e f o B i i s a e  r a y m * k l a p *  k o r e # p o n d e Bt a
Rzym, 12 czerwca. — Włochy obchodziły 

przedwczoraj rocznicę udziału w wojnie. Ośrod­
kiem wydarzeń tego dnia było nadzwyczajne 
posiedzenie Izby Faszystowskiej i Korporaływ- 
ftej w  czasie którego Mussolini wygłosił prze­
mówienie. Posiedzenie to przerodziło sie w swo­
jego rodzaju potężną manifestację bezwzględnej 
wferności i posłuszeństwa narodu włoskiego dla

na wstępie posiedzenia prezes Izby 
odczytał dekrety w sprawie wcielenia 

p r o w i n c y j  D a l m a c j i  I S ł a w o ­
n i i ,  które izba przyjęła przez, aklamację* 
w sali odezwały się burzliwe oklaski. W toku 
tej owacji prezes Grandi zawołał „£vłva II Bu» 
ce!M — na co wszyscy radcowie narodowi ubra­
ni w  -mundury partii faszystowskiej powstali 
z miejsc i kilka minut witali przybywającego na 
salę obrad Mussoliniego.

Na wstępie swej mowy wypowiedzianej na 
posiedzenia członków Izby faszystowskiej i kor* 
poratywnej Mussolini podał w treściwej for­
mie opis włosko-grecklej kampanii oraz szcze­
gółowy i dokładny opis operacyj, jakie od lutego 
do chwili załamania się armii greckiej rozgry­
wały się na półwyspie bałkańskim. Z nacisk l»m. 
podkreśli! Mussolini fakt, l i  uzbrojona P fW  
Anglików w najbardziej nowoczesna b ro i krittle

w h W d ,  « d d g W ,  0 0 , 0 # ,  „ w m # # *
wmdrn d »  «ik ,« ,»l« W 0 *  0*0001* J000W0**« 
«k«00l0 MM K mwM * #  i M m

P* dukonmid« k ród d w  p r w A d , «mdkMli
M*MKTl moemf Ww w  Bm&mwk kló*« *o

go usunięcia Anglików
za tym idzie, do całkowite- 

z kontynentu ettropej-
* « 0 « . d w ra W  K -W000I0
,  k««U000t* U * !# ,* *  m w -
# ,  m W ,  0# »0010 W  «#**# B0M-

■ - i s M S r , «
ków w W dd: wojsk w Afryce WacbodsW. 0* 6-
wił Mussolini z kolei powtórne zdobycie Cyre- 
majki. co dokonało do a edtiafem nlamładdch
oddziałów wcisk pancernych orzy współudziale 
wojsk wło^dch. W * w I * a k  *  a e % d o -

b y c i e m  w y s p y  K r e t y  o ś  p o ­
z y s k a ł a  j e d n ą  z n a j r a ź n i e j ­
s z y c h  b a z  o p e r a c y j n y c h  d l a  
a k c j i  l o t n i c t w a  w r e j o n i e  
ś r ó d z i e m n o m o r s k i m .  T y m  s a ­
m y m  p r z y s p i e s z o n o  m o m e n t  
o s t a t e c z n e g o  w y p a r c i a  W i e l ­
k i e j  B r‘ y  t a n I f z e  w  s c h o d n i c -  
g o  r e j o n u  M o r z a  ś r ó d z i e m ­
n e g o .

Następnie Mussolini udzielił informacji na te­
mat stosunków łączących Włochy ze sprzymie­
rzonymi I zaprzyjaźnionymi mocarstwami, przy 
czynrf ze specjalnym naciskiem, któremu towa­
rzyszyły źywl#M%p owacje zebranych, podkre­
śli! Ścisła i koleżeńską współpracę Niemiec 
z  WfodmmL W  w W m  #  MowmbW * f  a 
p o n i  ą zaznaczył Mussolini deklaracje uäzkß 
lone przez Matsuokę, z  których wynikałoby, U  
Japonia nie będzie się obojętnie przyglądała 
ewentualnemu atakowi S t  s  9  ó w  Z j e d ­
n o c z o n y c h  na mocarstwa osiowe. Japo­
nia bowiem zdaje sobie sprawę, źe jej przy­
szłość wchodzi również w  grę. W sprawie 
H i s z p a n i i  zakomunikował Mussolini, Iż 
Jtitństwo to samo i bez wpływania wyda osła-

 i  M m m M  « M 0400A  K *0*0f * iW 0 00
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Manganowymi okrzykami radcowie w a d a #  
wi wyradW awa padd*ow aala Aa akc# a* 
zbrojny ck. #wa olamal aodalme inratec# mowa 
aa kończy* MaaadW wfoddm okravklem r w -  
ckdwm .Vhteera m af, po czym radcowie naro-

dovi stelas odśpiewali „Giovlnezze1 
egąfaeemti Izbę MussoMniema leszcze raz n&
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W ALKA Z WYPADKAMI 
PRZY PRA&Y 

IWytwt Spraw  S p a k a m y c li w  W a r a » .  
wla namawM iw# AWalooM

W arsm fS, 12 czerwca. — In s ty tu t Spraw  
S p o łe c z n y c h  w  W arszawie (Fundacja nau-i 
jcowß Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w z n o w i ł  ostatnio, za zgodą i poparciem 
w ład z , prowadzona przed w ojną akcję wal 
ki i  wypadkami przy praey, propagując 
hasła bezpieczeństwa p racy  za pomocą wy- 
(Jawnietw fachowych i p lakatów  ostrzegaw ­
czych. w skazujących źródła i przyczyny 
n ie b e z p ie c z e ń s tw ,  ja k  rów nież sposoby za­
p o b ie ż e n ia  wypadkom. P onad to  In s ty tu t 
rozpoczął w ydaw anie i. zw . k a r t  bezpieczeń­
stwa (po 30 groszy), czyli szczegółowych 
ilustrowanych instrukey j, dotyczących w a­
runków bezpieczeństwa p raey  w różnych 
gałęziach przem ysłu. Dotychczas wyszły 
Juź instrukcje d la  przem ysłu: cegielniane- 
go, m łynarskiego i chemicznego, ja k  rów ­
nież instrukcje d la  obchodzenia się z  róż­
nymi m aszynam i i narzędziam i pracy.

Należy zaznaczyć, iż  w edług danych Za­
kładu Ubezpieczeń Społecznych, liczba w y­
padków przy  p racy  ob jaw ia obecnie niepo-; 
kojąca tendencję w zrostu. J a k  wskazuje] 
doświadczenie, czynniki n a tu ry  technicznej, 
względnie w ypadki losowe, stanow ią tylko 
nieznaczny p rocen t wypadków, których 
źródłem je s t  w  przew ażnej mierze nie­
ostrożność, p łynąca z  nieświadomości nie« 
bezpieczeństwa oraz lekceważenia przepi­
sów bezpieczeństwa p racy . W tych* w arun­
kach w W arszaw ie akc ja propagandow a 
jest jednym  z  najpow ażniejszych f  na jsk u ­
teczniej szych środków  zm niejszenia liczby 
wypadków przy  p racy . A kcja ta , wznowio­
na przez In s ty tu t S praw  Społecznych, w in­
na spotkać się  z ja k  najw iększym  zainte­
resowaniem i poparciem  pracodawców.

ZADRZEWIANIE 0 * 6 *
T e g o ro c z n e j w k w n y  w  

W s rs s a w y  w y w w b o s e  50

M M

(A ssociated  -  Press)
w czasie swych licznych „chwalebnych odwrotów“ A nglicy używ ają do transportow ania w ojsk tych  samolotów, nazwanych 
„ latającym i łodziam i“. W  czasie ucieczki z K rety  i G recji do E gip tu , wiele tak ich  samolotów (typ  „Sunderland") padło ofiarą

o lotnictw a bojowego.

Warszawa, 12 czerwca. — Od w ybuchu 
wojny na te ren ie  G eneralnego G ubernator­
stwa zaniechano intensyw nego s ta ra n ia  o 
estetyczny w ygląd  k ra ju . Mimo czynionych 
tu i ówdzie prób, dopiero w bieżącym roku 
z inicjatywy Gospodarczego Zrzeszenia Sa­
morządu Terytorialnego, m ającego sw oją 
siedzibę w  W arszawie, podjęto na nowo 
akcję zadrzew iania dróg, obsadzania n ie­
użytków, placów, parków , skwerów i .zie­
leńców drzewkam i, krzew am i dekoracyjny­
mi, kw iatam i oraz obsiew ania trawników.

sezonie w iosennym  zasadzono okolą 
H JÜ - drzew ek,'przew ażnie^lip-r tope fe -ira 
‘drogach publicznych; na przestrzeni okofó 
359 im . N iew ątpliw ie sezon jesienny będzie 
dalszym etapem  rozw oju te j pożytecznej 
akcji, tak  przynajm niej bowiem świadczą 
już liczne zapotrzebow ania n a  drzewka.

NOWE ffR A Ż E  POŻAEME

Włoszeiewa, 12 czerwca. — W  powiecie 
wioszezowßkim pow stały w  tych  dniach, 
dwie ochotnicze s traże  pożarne; w K uźnicy 
WąsowsMej, gnl  C hrząstów  i w  Starzynie, 
gm. Secemin.

Straż Beeemmska zaopatrzona zosta ła 
równocześnie w  sikaw kę oraz węże tłoczone 
wraz z łącznikam i.

DO ADAOIRU 
0 » L  W 0y## iM  w # ,  p w k * #

lm «p#kqrjiią
Vicky, 12 czerwca. — Wysoki komisarz fran­

cuskich. posiadłości kolonialnych w Afryce ge­
neral Weygand znajduje się obecnie — według 
doniesienia agencji „OFF z Rabatu — w podró­
ży inspekcyjnej, która ostatnio był podjął.

W tib. wtorek bawił gen. Weygand 
blance. W drodze towarzyszył mu generalny 
gubernator Boisson, który po kilkudniowej byt­
ności w Vichy, podjął dalszą podróż do Dakaru. 
Generalny rezydent Francji w Marokku gene­
rał Nogues osobiście przybył z Rabatu celem 
powitania generała Weyganda. We wtorek po 
południu gen. Weygand udał się w dalszą drogę 
do Aśfadiru,

AngNcy pozamykali swe fabryki tekstylne
Giełda bawełny w Liverpoolu niećzynna — Stracona hegemonia między- 

w przemyśle włókienniczym
Genewa, 12  czerwca. — „Daily Herald“ donosi, 

źe przemysł bawełniany prowincji Lancashire 
znajduje się obecnie w „stadium stapiania' 
brytyjskie ministerstwo handlu przystąpiło mia­
nowicie do realizacji pianowego zamykania 
wielkiej liczby przędzalni bawełny. Na ogólną 
liczbę 439 przędzalni, zamknięto już dotychczas 
około 100.

Również „Times" donosi o zamknięciu wielu 
zakładów bawełnianych w okolicy Liverpoolu 
„ponieważ rząd nie jest już w stanie przydzie­
la 6 im surowca do przeróbki".

Jak więc widać, po zamknięciu giełdy baweł­
ny w Liverpoolu i zarekwirowaniu wszystkich 
zapasów prywatnych, Anglia w następstwie co­
raz dotkliwiej odczuwanego braku okrętów by­
ła zmuszona do najdalej posuniętych ograni­
czeń produkcji. Angielski przemysł włókien­
niczy, który 4/5 swojej produkcji wysyłał nor­
malnie za granicę, dostarczał przed wojną świa­
tową-angielskiemu. życiu gospodarczemu., rocz? 
Me dewiz w wysokości przeszło 4 miliardy zł*» 
tych. W  tyth czasie w samym tylko okręgu Lan­
cashire na 150 milionów wrzecion bawełnianych, 
istniejących w świecie, skoncentrowało się 60 
milionów wrzecion, a na ogólną liczbę 3 milio­
ny przędzalni bawełny, okręg ten posiadał 800 
tys. przędzalni.

W czasie wojny światowej oraz w okresie po»] 
jej zakończeniu Anglia nie była już w stanie 
utrzymać swego przodującego stanowiska w 
przemyśle włókienniczym. W każdym jednak ra­
zie angielski przemysł bawełniany stanowił 
pierwszorzędną potęgę światową. Angielskie 
przędzalnie I tkalnie produkowały wciąż jesz­
cze przeszło 1/5 część wytwórczości światowej. 
Kurczenie się tej ważnej gałęzi angielskiego ży­
cia gospodarczego uważa się tu jako następstwo 
wielkich strat Anglii na morzu. Natomiast — jak 
wiadomo — po wybuchu wojny Wielka Bryta­

nia zobowiązała się wobec Egiptu do zakupie­
nia całego jego zbioru bawełny z r. 1940. Dziś 
magazyny bawełny w Egipcie są wypełnione do 
najwyższego stopnia, zaś Anglia nie jest w sta­
nie wywieźć zakupionego p>zez siebie na mocy 
powyższej umowy surowca. W świetle wyda­
nych ostatnio zarządzeń można stwierdzić, źe 
również doniesienia z lutego br. o zakupieniu 
przez Anglię prawie całych zbiorów bawełny w 
Brazylii i Peru są zwyczajnym manewrem pre­
stiżowym.

FAWZI KAUKJI NA WIDOWNI
P#My*#*dlui D r « * *  T**rdłd N # « *

k y d y M W
Damaszek, 12 czerwca. — Wojska Druzów 

pod dowództwem ich naczelnika sułtana Paszy 
Atrasże atakuję żołnierzy brytyjskich w okoli- 
%  O N W Jk m . WsH“t=k .«ego wolska brytyi- 
-sffl^-rmaszer-u-hce-^a- Damaszek zostały zagro­
żone z flanki; Linia kolejowa między Ammanem 
i Damaszkiem została na i "  ‘orium Transjor- 
danii w kilku miejscach prz -ia przez wojska 
Fawzi Kaukii. oraz uszkodzona na terytorium 
syryjskim wskutek wysadzenia' torów przez 
Druzów.

W CZUNGKINGU  
N IEBE ZPIEC ZNIE

Żądania przeniesienia siedziby rządu 
Czang-Kal-Szeka

Teklo, 12 czerw ca. — W ed ług  doniesień  
z  m ia ro d a jn y ch  źródeł, co raz  b a rd z ie j 
d a ją  sic  słyszeć g łosy  żą d a jąc e  p rzen ie­
s ien ia  siedziby  rząd u  C zangkaiczeka  z 
C zungkingu  w g łąb  k ra ju ,  pon iew aż J a ­

pończycy k o n ty n u u ją  d a le j sw oje a ta k i 
pow ietrzne. — K olon ia z a g ra n icz n a  w 
C zungk ingu  żąda  u siln ie  p rzen ies ien ia  
siedziby  rządu . W edług  dalszych  donie­
sień  w czasie a tak u  japońsk iego  w  nocy 
na  6 bm. m iało  ponieść śm ie rć  szereg w yż 
szych urzędn ików  rządow ych.

KORZYŚĆ GOSPODARCZA
NEUTRALNOŚCI 

Turcja ratyfikuje układy handlowe
A n k a ra , 12 czerwca. — T u re ck ie  zgro­

m adzen ie narodow e ra ty fik o w a ło  u k ła d y  
handlow e, za w arte  p rzez  T u rc ję  z N iem ­
cam i, W łocham i i R um un ią .

D O PIE R O  ZA PÓ ŁTO RA  ROKU 
Lotnictwo amerykańskie gotowe do akcji 

z  końcem 1842 roku 
Newy Jo rk , 12 czerwca. — Grono czoło­

wych dziennikarzy-korespondentów  zagra­
nicznych, na zaproszenie am erykańskiego 
rządu, odbyło podróż, poświeconą zwiedza­
niu szeregu najw ażniejszych zakładów  
przem ysłu zbrojeniowego Stanów  Zjedno­
czonych.

W spraw ozdaniach z te j podróży dzien­
nikarze inform ują, że am erykańskie lo t­
nictwo osiągnie swój szczytowy punk t do­
piero w połowie, względnie z końcem 1942 
roku i dopiero wówczas będzie ono uzbro­
jone do tego stopnia, iż S tany  Zjednoczone 
będą m ogły podjąć jakąkolw iek  akcję woj-

NOMINACJA W  ZA G R Z E B IU  
Dr Lorkowłez ministrem spraw zagrań. 

Chorwacji 
Zagrzeb, 12 czerwca. — Szef państw a chor­

wackiego d r A nte Pavelicz podpisał dekret 
nom inacyjny sekretarza s tanu  w  chorw ac­
kim m inisterstw ie spraw  zagranicznych — 
d-ra M lasena Lorkowicza, n a  stanow isko 
m in istra  spraw  zagranicznych. Do chw ili 
objęcia tek i m in is tra  przez d -ra  Lorkow i­
cza reso rt sp raw  zagranicznych spraw ował 
d r  Pavelicz osobiście.

K a rd y n a ł fra n c u sk i a rcy b isk u p  GerLiar w y jecha ł 
do H iszp an ii. P rzed  w yjazdem  o d b y ł on w  V ichy 
rozm ow y z m arsza łk iem  P e ta ln en  i  ad m ira łem  D ar- 
łanem , a  w M adrycie  będzie p rz y ję ty  p rzez j 
ia  F ran co .

W *W = K« * *, W m id I #

Powrotna droga
Twarz pianisty zmieniła się i przybladła.
— Tak, zapomniałem... Los dopełnił się 

i wiem, że muszę odejść natychm iast... odejść 
z-rozpaczą wieczną w  d u szy ...

Przysunął się do Marty bliżej jeszcze.
— Niech mi pani da rękę. . .  Ńa Boga! Pro­

szę posłuchać mnie. Nie bać się. . .

w w d d w g u  P iw W k k , Md*? w*
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o śnie, który m iną!.,, zanim sta! się snem ... 
Niedokończona pieśń.. . .

Umilkł na chwilę zapatrzony gdzieś w da!. 
Wreszcie znowu począł mówić;

— Chciałbym żeby pani usnęła. . .  przestała 
p łakać ... Dlatego zanim sobie stąd pójdę, opo­
wiem pani piękną historię o młodym cesarzu..

kraju wiśni i chryzantem żył przed 
wielu, wielu laty młody książę, a będąc synem 
mikada miał kiedyś panować nad krajem i lu­
dem wschodzącego słońca. Lecz młody książę 
by! marzycielem I miał duszę artysty. Wskazań 
uczonych i słów kapłanów słuchał bardzo nie- 
eW ate  ś mte kddLpnahrw ać w # # *  majwt*.
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wice wle&ł smutek napeMa* serca dzlwnen 
władcy. Pray wsdwdzte słośca pałlls go tęsk­
nota za czymś dalekim, nieznanym, czego de  
amtef okremt a co go wabRo 1 w oW o... kem 
dateko. Wdwcaa* Wody władca śpiewał ptekne.

wzruszające pieśni, w  których przejawiały śię 
ból i tęsknota duszy. A ludzie, słysząc te piękne 
pieśni, rzucali wieczorem pracę na swych po­
lach ryżowych i jak zaczarowani słuchali pieśni 
Władca ściągał sławnych, śpiewaków swego 
kraju, by przed nim śpiewali; ale ieb sztuka 
śpiewacza wydała mu sie małą, Potem wysłał 
posłańców, by wśród ludności kraju wyszukali 
wszystkich, posiadających najlepsze głosy. 
Przybyli do pałacu w wielkiej liczbie, a władca 
wybrał tylko najlepszych i starał się. nauczyć 
ich śpiewania jego pteśmL Lec* wmzdkl trod W  
daremny, bo nikt nie był w stanie zaśpiewać 
pięknych pleśni ces**#.

Wówczas młody mikado zwołał do siebie 
wzzyatkte ptek# % laoko. ßzted po dnłn.apędmml 
cmm# wśród-nłcb * śptewpl łm ow# pteśmL Lecz 
I ton t# d  Byś daammoy. Ty&o jedem, tedymy 
mery * «Wepozomy ptaazok dm# W# Wmdmmdć 
I łectek zawsze w atwpe ceoarzm. P o a m w  dal# 
Ułłmdl om ramtente m&mde I drhntko począł 
W&wać tony — jego piosenki Mikado poczuł 
#*# mmd wyrem azczoAłwy ł  ceł# awote mdłość 
oddmł azaroj ptmzzymte. Jednmk wlącoL mte per# 
taktów pteoeekl nte mógł pamczyć ptaszyny. 
W W y ctedeondkm pmdl mm radość mdkada Stef 
ate zmów ck w m y  * zagczomy. Ad w kedce tegł 
chory. ppkommny pmmm mmmotmość * tgzkmote'zm 
mteopolmtemymd mmrrmdmml,

Lobwze I kapłmtd byk hozredmL Ufośomo md- 
kadm w ołWzymdoj aaK, Wołem! od dotm — mm 
purpurowym teda. Bzmrm ptazzyma musiał* prmy 
eter zawozo zootewmć. ToHła ate do jogo poBcm- 
ków I ctagte, bom kodem śpiewała mm jogo mb- 
Worn# pteaenhc, ko takte b y k  oatmWe śyczomte 
młodego władcy.

— «O g*rbym ckecteś w  usłyszał moją do- 
kodczona piosenkę, mośe wrócHhym do śyctm" 
— mmoptmł umteratecy włmdcm I mm zmnAtem pa­
trzy! me mmmrogo utekteśca, Ale iyemomte zootm- 
wmk mteapełmtemo, ho ptmomymm emcgynmłm śpte- 
weć pteseakę I id# wołała jo! akeśczyć... :

Zmeczomy mArndo ramkom! powśoki I w  zew 
ezo odtedały od mlego ból I toakmota. Czerwono 
promdonte aachmdaacugo słońca odwłetWy tego 
wywećoum poateć. Reno płmmzyaa odteotełm ód 
ztemoj reki władcy przez szeroka bramo Wmte- 
cogo pałacu w stronę świętego gajo. Tern* usław­
szy na gmtezl róży. otrząsnęła piórka * zaewła 
śptew ać...

Śledkm. temW ol htdeśote hrmnteły tomy pta-

szecego śpiewu, wydobywające się z malej, sza­
rej piersi. Ptaszyna śpiewała wymarzona pieśń 
cesarza całą do końca. . .  Gdy zmrok otula zie­
mię zwojami cieni w świętym gaju śpiewają 
słowiki tęskną pieśń młodego mikada. . .

XVIII.
Oltmtiłl IIŚŚ

Nieoczekiwane wyznanie artysty Cborowicza 
wstrząsnęło Martą do głębi. Nie zmrużyła oka' 
przez cała noc, a nad ranem dostała silnej go­
rączki Gdy pani Daiborowa weszła rano do po­
koju, przeraziła sie i posłała natychmiast po je -

Lekarz z  krzaczastymi I siwymi brwiami zba­
dał spokojnie chorą, po czym wyszedł z Dalbo- 
rową na korytarz.

— To nawrót zapalenia opłucnej i . .  Nie będę 
ukrywał, źe jest źle, nawet bardzo i l e . . .  Cór­
ka pani ma jedną szansę — powiedzmy przeciw 
dziesięcin. . .  Tą jedną szansą fest chęć do ży­
cia. Gdy pacjenci trącą wszelką nadzieję, to me­
dycyna opuszcza bezradnie ręce. Córka pinl 
wmówiła w siebie, źe umrze -?  nawet pragnie 
umrzeć. Czy pani nie zna jej najtajniejszych 
marzeń?

— Kochała bardzo męża, który ją zdradził 
I od #*d ł...

— Ach, więc dlatego to pragnienie śmierci. . .

stan? Może ona weiaź jeszcze go kocha, tęskni 
za tego powrotem?

— fazo nie powiedziałabym! Sadzę, źe to za 
hBoby la natychmfaat...

— Więc niech pani jako matka, postara zain- 
teraąować la czym* lanym ... Mech ona nie 
my*l tylko o awołm pogrzebie. bo Mcaratwa 
atraca #0 procent dm teczoośd...

Pożegnawazy lekarza Daiborowa wrócWm do

rot A p  M  W  M a m * * , MorO: ooorobi oto#- 
m m * #  ocowoo mpołrywolm «  *  A zo  l b. 
t o A u  

— Domoołdo — n oooolo. A połom i*o*n:
— t i śoooścWI , . .  DoWiW . . .
A po dno# nknwł jedmootWo:

I — D oom łot odom ...
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Z CZĘSTO CH O W Y i OKOLICY
l^ ra c T  poniosły śm ierć  S osoby, o ra z  37 o c A  r ie s te  

kontuzjom - 7 osób zostało zam ordow anych  _lub zabi-

A a

P I A *

Dziś: A ntoniego Padewsk. 
Ju tro : Bazylego Wielk. 
W schód słońca o  godz. 4,37 
Zachód * „ 21,23

Z  D N IA  N A  D ZIEŃ:
'Na św iętu A n ton i — pierwsza się jagódka  

eapłom.
jS to  w  świętego A ntoniego sieję tatarkę, 
S to  m iarek zbierze za miarkę.

d *  U m « d l *  P r w *

.......................J ogran iczen ia

p raco w n ik a  fizycznego  lab  um ysłow ego polega  ty l ­
k o  n s  okolicznościow ych św iadczen iach  u s in g  i  n ie  
t rw a  d łużej ja k  tydzień .

sp raw ców  d o sta ło  eig przez podkop  do  c h lew a  boga- 
W itów , M ateusza  E o łaczy k a .

Co Sie tyczy  p rzy jm o w an ia  pracow ników  do p racy , 
ty lk o  u rzędy  a d m in is tra c ji  publicznej zo s ta ly  zwol-

P ra c y  n a  p rzy jęc ie  p raco w n ik a  do  p racy .

tego ro ln ik a  we 
Z łodzieje  n iezauw ażen i p rzez n ikogo  z a b ili w  ch le ­
w ie św in ie  tuczona, w ag i około  130 kg ., poćw iarto ­
w a li i  n a s tg p n ie  z  m ięsem  zb ieg li bez ś lad u . Gdy 
gosp o d y n i ra n o  p rz y sz ła  do ch lew a  b k a rm ą , św in i 
n ie  by ło , ty lk o  w  ty ln e j  śc ia n ie  w id n ia ł szeroki 
otw ór, p rzez  k tó ry  złodzieje d o konali k radz ieży . 
W szczęte z s  sp raw cam i po szu k iw an ia  n ie  doprow a­
dziły  do  niczego.

Szkolnictwo zawodowo-kształHlce 
w  okręgu radom cklm

szko ln ictw ie zawodowo - k sz ta łcący m  w G enera lnym  
G u berna to rs tw ie , p rzep row adzony  zo sta ł p odz ia ł ty c h ­
że szk ó ł n a  szko ły  zaw odow e, i  szkoły fachow e. Do 
szkół zaw odow ych n a leżą : a) obow iązkow e szkoły  za- 
wo.do.we m a jące  za  zad an ie  uzupe łn ien ie  w  P rak ty -
czny  sposób te o re ty czn y ch  w iadom ości n a b y ty c h  w  

' i  p ra c y  w  d an y m  zaw odzie, a  do k tó ry c h  m usiczasie  uravy w u a u j  u i « „v .-.-, — — — —  - _

i 't r z y  " lata (zaś w  ro ln ic tw ie  ty lk o  d w a la ta ) ,  b) 
ń rzetiszko la  zawodowe, dobrow olne, k tó re  p rzez  p ra k ­
ty czn e  i  teo ry teczn e  w skazów ki m a ją  p rzygo tow yw ać 
do w stąp ien ia  do  zaw odu (czas t rw a n ia  zasadniczo 
t rz y  la ta ) . W czasie  uczęszczania  do p rzedszko la  za ­
w odow ego n a s tę p u je  zaw ieszenie  obow iązku  uczę­
szczan ia  do szko ły  zaw odow ej obow iązkow ej. S zko ła­
m i fachow ym i s ą  szkoły, k tó re  d a ją  teo re ty czn e  i 
p ra k ty c z n e  w iadom ości i  b ieg łośc i, w y m ag an e  d la  
o b jęc ia  k ie row niczego  stan o w isk a  w  ży c iu  zaw odo­
w ym - Do szkoły  fachow ej m oże zostać p rz y ję ty  ty lk o  
te n , k to  może w ykazać  s ię  ukończoną  n a n k a  zawodo- 
w ą lu b  in n ą  k ilk u le tn ią  d z ia ła ln o śc ią  p rak ty czn ą , ja ­
k o  też  uczęszczaniem  z w y n ik iem  d o d a tn im  do szko­
ły  zaw odow ej, o raz  p o s iad a  w y s ta rcza jące  dośw iad ­
czenie  p rak ty czn e . Z ak ład an ie  lub  d alsze p row adze­
n ie  szk ó ł zaw odow ych i  fachow ych  w y m ag a  zezw ole­
n ia  sze fa  ok ręg u . R ozporządzenie  n in ie jsze  w chodzi 

j  życ ie  z dn iem  1 lip c a  1941 r.

Z ofia  Bułkow a, l a t  76, w  no cy  z 8 n a  9 bm . rz u c iła  
9  w  ce lach  sam obó jczych  z  I I  p ię tra . P rz y b y ły  

na  m ie jsce  w y p a d k u  lek a rz  pogo tow ia , po s tw ie r­
dzen iu  zgonu, p o lec ił pozostaw ien ie  zw łok do dyspo  
zy c ji k o m is ji sąd o w o -lek arek ie j. P rz y c z y n y  ‘rwo- 
paczliw ego k ro k u  n a  raz ie  n ie  zdołano  dok ładn ie  
usta lić .

Nieszczęśliwe w ypadki dzieci
P rzy  u l.  P a s te rs k ie j  27 w  K rak o w ie , 4 -letni B uc­

k i A dam , sp ad ł ze s to łu  w  k u ch n i, d o zn a jąc  w s trzą ­
su  m ózgu . Z aw ezw any  lek a rz  p o go tow ia  ra tu n k o w e­
go , po  udz ie len iu  d z iecku  p ie rw sze j pom ocy, pozo­
s ta w ił je  op iece dom ow ej. P rz y c z y n ą  w y padku  b y ­
ło  p ozostaw ien ie  d z ieck a  bez dozom - 

D ru g i w y padek  z d a rzy ł s ię  p rzy  u l. G rzegórzec­
k ie j. gdzie  4 -le tn ia  d z iew czynka, H a lin a  P ą k  zosta ­
ła  p o trą c o n a  p rzez  row erzy stę  d o zn a jąc  r a n  tłuczo ­
nych  g łow y , o raz  w strzą su  m ózgu. P o  z ao p a trzen iu  
przez le k a rz a  pogo tow ia , dziecko  zosta ło  p rzew ie­
zione do sz p ita la  św . Ł azarza .

O becn ie  n a  te re n ie  o k ręg u  radom sk iego  Is tn ie je  o- 
eó łem  48 p o lsk ich  szkół zaw odow ych, w  k tó ry c h  ok. 
&000 m łodocianych  P o laków  p rzy g o to w u je  s ie  do

g i rozw ój. P ó źa  ty m  czy n n y ch  je s t  Ifi obow iązkow ych 
szkó ł zaw odow ych d la  m łodzieży n iem ieck ie j. U zu­
p e łn ien iem  ty c h  ra m  s ą  po lsk ie  szkoły  handlow e, 
szko ły  rzem ieśln icze  i  gospodarcze  d la  zawodow k o ­
b iecych , szkoły  fachow e d la  p rzem ysłu  skorm czego i 
m etalow ego, w reszcie  szko ły  ro ln icze  i  szkoły gos­
po d a rstw a  domowego.

S ie  m a  p ra w ie  dn ia , w  k tó ry m b y  n ie  w y d a rz y ł się 
nieśzeześliwiy w y padek  n a  jezdn i. Pow odem  je s t  p rze ­
w ażn ie  n ieostrożność przechodniów , a  n iek iedy  row -

   robie s p ra w y  z trag icz-
n y c h  sku tków , p rz e b ie g a ją  p rzez józdnie, lu t
b y  s ta rsze . O s ta tn io  n a  Zaciszu  w y d a rzy ł się

kow ski, ro ln ik  ze w si T u rza , dozna jąc  ogó lnych  kon- 
ts ż y j .  o raz  p o ra n ie n ia  rą k . P o  u d z ie len iu  K w iatków , 
g&iemn pom ocy lek a rsk ie j  .przew ieziono  go  do domu.

m y m  pomiędzy
W  o h . w to rek  n a  ry n k u  n a  Zew odziu doszło do  za-

a s s ś i F ś - H f s s
bliłw tyeh  b ram . g d z ie  w  da lszym  c iąg u  kon ty n u o w a­
l i  n iedokończone zapasy . P o  d łuższej ch w ili dop iero  
je d e n  z  n ich  u le g ł i u p a d ł n a  ziem ię, brocząc obficie 
k rw ią . Zw ycięzca, rów nież m ocno p o tu rbow any , od­
d a liI  aie n a  m iasto , po  k ilk u  m in u tach  jed n a k  po­
w ró c ił z  do rożką , a a  k tó re j odw iosł pobitego  do

K n A d A  żył* m  A A *I*

^ s y ^ f ^ S e J ^ N i j a a n w a i e Ä  przez_ n ikogo  w łam ali
s ię  o s i " po  o derw an iu  k ilk u  desek  do  s todo ły , skąd  
s k ra d li  p rzechow yw ane w beczkach  ży to  o ra s  roz­
w ieszoną a a  s zn u rach  m o k rą  b ieliznę. W arto ść  sk ra - 
d z io ay eh  przedm iotów  poszkodow any o b liesa  o s  000

W * # A iS  W W  « M A
* »  W b "  M w . »  AmkW «,*»*» »A  M kW m  gbwy

służąca , I r e n a  B a ra n . M ianow icie  c ią g n ę ła  o n a  wodę 
8@ s tu d n i i  w  pew nym  m om encie p rzez  w ła sn ą  nie- 
ostrożność w y su n ę ła  je j  s ię  ko rb a  z  ręk i. Dziew czy­
n a  a ie  zd ąży ła  odsunąć się  I zosta ła  s iln ie  uderzoną 
k o rb ą  W głow ę, -tak  IŁ chw ilow o n aw et s t ra c i ła  p rzy -

e ia  aie- is tn ie je .

Pny#m ##d#*y ##*#: daw w e
W  czasie  śc in a n ia  d rzew  n a  opa ł, n a leżący ch  do 

BrWstmwa EmW #te w K#w#! w*L peawdarsyta#  
tragłcw y w sW kafh spew W w w  ^
M a #  koniecznej o strożności. H a ła d s j  o raz  n ą ję ty  ro-
WmWÜ #4mW ped«Ńm#U 4«** kW #
1 n e x e p i« * z y  lin am i «m k o n a ry  c ią g n ę »  je  s o  sobie, 
«ferne d m n r o  oba lić . W pew nym  m om encie  topo la  tu  
m#& & *o#temrm* Ammmk mW «m W  "1# «* mw *  
W W m m #  m ie jsce , zo s ta ł p rz y g n iec io n y  g ru b y m  ko- 
M m m . P *  * * A m y A  w W & m k  «M mrno «Wmm#ĄU#- 
m  w ył a b y ś  a  p ä )  dnaw m  1 * 6 w m a a  a ta a a ł#  a te . U

4 #  m #

W* W  Łte#*a yy%*#M w dpi« W bak

szcie pożar z lokalizow ać 1 u g as ić , ta k  iż  b u d y n k i 
m ieszkalne oraz s ta jn ie  i s to d o ła  zosta ły  u ra to w an e . 
P astw a  p łom ieni p a d ła  je d y n ie  d rew n ian a  szopa, w 
k tó re j przechow yw ano narzęd z ia  g o spodarsk ie . S t r a ­
ty  są  m in im alne. P rzy czy n a  pów stan ia  p o ża ru  było 
nierozw ażne rzu cen ie  n ied o p a łk a  p ap ie ro sa  n a  roz­
prószoną obok szopy  słomę.

R ow erzysta w padł na słup
P o w raca jący  w  s ta n ie  n ie trzeźw ym  d o  dom u 35-Je- 

tni L udw ik  S py ch a ła , w p ad ł row erem  n a  n ł.  św . B a r ­
b a ry  n a  s łu p  p rz y d ro żn y  u le g a ją c  ogólnym  z ran ie ­
niom  g ło w y  i  rąk . N ie fo r tu n n y  ro w erzy s ta  n ie  m ógł 
podnieść s ie  o w ła sn y ch  s iła ch  z  ziem i, z a is tn ia ła  
przeto  konieczność p rzew iez ien ia  go  do dom u.

W ypadła s okna n a  ullfcę
-le tn ia  m ęi& tka. K a z im ie ra  F . ,  zam . p rz y  u l. G ór­

ne j n a  O statn im  G roszu u le g ła  oneg d a j n ieszczęśliw e­
m u w ypadkow i, k tó ry  om al, że n ie  sk o ń czy ł s ię  śm ier 
te in ie . Oto w y g lą d a ją c  p rzez okno z p ierw szego  p ię ­
t r a  w y c h y liła  s ię  ta k  n ie fo r tu n n ie , że s t ra c i ła  rów no­
w agę i  r u n ę ła  n a  u licę  .do zn a jąc  pow ażnych  i  licz­
ny ch  ob rażeń . Zaw ezw any niezw łocznie  lek a rz  s tw ie r­
dził n iebezp ieczne  zw ichn ięc ie  nogi o ra z  n a ru szen ie  
kręgosłupa , p o  u d z ie len iu  je j  p ie rw sze j pom ocy, F . 
pozostała  n a  k u ra c j i  w  dom u.

Złodzieje sk rad li świnię
ty g o d n iu  _ k ilk u  n iew y k ry ty c h  do tychczas

Z KRAKOWA
S taruszka  rzuciła się z II p ię tra

Przew róciła się na ulicy
•zy u l.  K rak o w sk ie j w  K rak o w ie  w  nocy prze- 

. c i la  się  n a  ch o d n ik  J a n in a  6 . ta k  nieszczęśli­
wie. że oprócz r a n  głow y do zn a ła  w s trzą su  m ózgu. 
Zaw ezw any lek a rz  pogotow ia ra tu n k o w eg o , udz ie lił 
n ieszczęśliw ej p ie rw sze j pom ocy, po czym  przew iózł 
j ą  do  s z p ita la  św . Ł azarza .

P obita  przez opryszków
45-letnia K ozłow ska  Jó ze fa , zo sta ła  p o b ita  w  nocy 

przy  u l. C e la row sk ie j w  K rak o w ie , p rzez  niezna-

tow tiu po  z ao p a trzem u  r a n ,  p e ie e il  * raew łe ió :
szczęśliw ą do  s z p ita la  św.

O fiara tłoku  tram w ajow ego
J a d w ig a  K o w a lik  la t  18. zam . p rz y  uL  K ra s iń ­

sk iego  8. ko ło  k in a  „Ś w it"  w  K rak o w ie , w ypad ła  
z tra m w a ju  d o zn a jąc  ra n  d a r ty c h  ra k  i nóg, o raz

. .. .  p ie rw sze j pom ocy, poczem przew iózł j ą  do szpi­
ta la  św . Łazarza-

M an k *  w # ła* 0
M iędzy _ Ja n e m  Sew erynem , a  je g o  aub loka to rką ,

p rzy  u l. R óżanej 8 w  K rak o w ie , doszło do  scy s ji,  w 
w y n ik u  k tó re j s ta rz e c  o trz y m a ł u d e rzen ie  bu te lk ą  
w  g łow ę, d o zn a jąc  r a n  d a r ty c h  g łow y. R a n a  okaza­
ł a  s ie  ta k  c io tk ą , że  m u sian o  w ezw ań pogotow ie r a ­
tunkow e, k tó reg o  le k a rz  po  o p a trz e n iu  o f ia ry  m ło­
d e j sw a n  tu rn ic z k i, p o lec ił p rzew ieźć S ew ery n a  do 
sz p ita la  n a  oddział ch iru rg iczn y .

Z WARSZAWY
l ł» « r i« n l:m l#  rn m lw ł#
.w e k rw u  w araaw sk im

W arszaw a , 12 czerw ca. — W  zw iązku  s  p rzep ro ­
w ad zan ą  Obecnie re o rg a n iz a c ją  rzem iosła  
Gub., I z b a  R zem ieśln icza w  W arszaw ie  p rzep ro w a­
dz iła  w  u b ieg ły m  m iesiącu  re o rg an izac ję  rzem io ­
s ła  w  o k ręg u  w arszaw sk im . J a k o  w y n ik  re o rg a n iz a ­
c ji  pow ołano  do  ży c ia  n a s tę p u ją c e  g ru p y  pow ia to ­
w e: W arszaw a  — p o w ia t, G ró jec . Sochaczew . Ło­
wicz — S k iern iew ice , O strów  M azow iecki, Sokołow. 
S ied lce, G arw olin .

W obec z a rząd zen ia  w ładz, znoszącego p o w ia t sk ie r  
n ie w is H  i  łączącego  go  z  pow ia tem  łow ickim , po- 
w ołabo  ow -życia" n a  ty m  te r e n ie  g ru p ę  pow iatow ą 
z  sied z ib ą  w  Ł ow iczu, k tó ra  o b e jm u je  -dotycbezego- 
w e o b sza ry  pow iatów  ' łow ickiego  i  sk ie rn iew ick ie ­
go. O bszar m ia s ta  W arszaw y  uw ażan y  je s t  jak o  ods 
rę b n y  i  jeg o  re o rg a n iz a c je  z o s ta ła  przeprow adzo­
n a  8 końcem  u b ieg łeg o  m iesiąca.

D la  każd e j g ru p y  pow iatow ej zo s ta ł ustanow iony  
k ie ro w n ik  b iu ra ,  k tó ry  pod  k o n tro lą  k ie row nika  
g ru p y  pow ia tow ej będzie p e łn ił  sw o je  obow iązki- 
R ów nocześnie rozw iązano  te  cech y , k tó re  n ie  posia­
d a ją  c o n s jm a ie j 50 członków  i  k tó ry c h  zachow anie 
sam odzielności n ie  by ło  w skazane. C zynność lik w i­
d a c y jn ą  obe jm ow ała  k ilk a  cechów  i dob iega  juz

„ „aŁ. _  ..b reżenia . W sku tek  n iew ypałów  ? osohy 
zosta ły  ran n e . 5 osób z a tru ło  s ię  gazem  św ie tlnym , 
lecz zosta ły  u ra to w an e : w reszcie  p r z y . k a ta s tro fa c h  
budow lanych  2 osoby zo sta ły  z a b ite  i  5 ran n y c h .

Ogółem w W arszaw ie w  m iesiącu  m a ju  zg inęło  t r a ­
g iczną  śm ierc ią  47 osób i 160 zosta ło  poszw ankow a-

rC ' O jednego „kanciarza" m niej
Po lic ja  polska w  W arszaw ie u ję ła  o s ta tn io  zaw odo­

wego złodzieja , k tó ry  sy s tem a ty czn ie  o k ra d a ł m iesz­
kańców . zab ie ra ją c  p rzew ażn ie  b iżu te rię .

Złodziej ten  p o d aw ał eię z a  h y d ra u l ik a  p rzy słan eg o  
przez a d m in is trac ję  dom u. rzekom o  w  celu  spraw dzę- 

1 lu b  n ap ra w ie n ia  u rząd zeń  w odociągow ych, lub  
lodaw ał s ię  z a  in k a se n ta  :■ a  l e  k  t  r  ,

b gazow ni, a  k o rz y s ta n o  2 . n ieu w ag i obecnych , 
-adł w artościow e p rzed m io ty . ’ C zasam i, gdy  ł —-  
r m a e a ła  sy tu a c ja , podaW ał e ię  za  u rzęd n ik aw y m ag a ła  sy tu a c ja , podaW ał eię  za  urzędi 

lek a rza  K om isji S a n i ta rn e j . i  ro zpoczyna ł sw e „ u rzę ­
dow anie“  z  tu p e tem  do  tego  s to p n ia ,  że  m ieszkańców  
w prost te ro ryzow ał, groźna  o p ieczętow an iem  lokalu . 
W czasie  rzekom ego w y k o n y w an ia  ty ch  czynności 
d o konyw ał k radzieży .

W  zw iązku  z pow yższym  D y re k c ja  P o lic ji  K ry m i­
n a ln e j 2 w raca  s ię  do  w szy stk ich  o k rad z io n y ch  w  po ­
dobny  sposób o zg ła szan ie  s ię  w  D y re k c ji P o lic ji K ry  
m in a ln e j w  W arszaw ie, p rz y  n ł.  D ańiłow iczow skiej 
n r  3, pokój 68.

Powiesi# się na pasku
Z am ieszkały  p rz y  u l.  B a lic k ie j 19 w  W arszaw ie, 

53-letni P io tr  Jan k o w sk i, tra m w a ja rz , w  p rzy stęp ie  
s ilnego  ro z s tro ju  nerw ow ego k o rz y s ta ją c  z sam ot­
ności w  m ieszkan iu  pow iesił s ię  n a  p ask u , umoco­
w an y m  n a  zaw iasach  drzw i.

P rz y b y ły  lek a rz  pogo tow ia  s tw ie rd z ił zgon.

Zderzenia pojazdów z tram w ajam i
TT zb ieg u  u lic  G rochow skiej i  P o d sk a rb iń sk ie j w 

Warszawie wóz n a ład o w an y  drzew em , pow ożony 
p rzez n ieostrożnego  w oźnicę, sk rę c a ją c  n iep rzep i­
sowo zo sta ł w yw rócony p rzez tra m w a j. W oźnica 
wvBzedl z w y padku  bez szw anku , jed n ak  robo tn ik , 
siedzący  obok n iego  w sk u tek  p rzy g n iecen ia , doznał 
z łam an ia  nogi. O fia rę  w y p ad k u  przew ieziono  do szpi 
la la . W  tra m w a ju  zosta ły  w y b ite  szyby  o raz  uszko 
dzony re f le k to r  i  ram a-

D ru g i w ypadek  w y d a rzy ł s ię  u  w y lo tu  u lic y  w o l­
sk ie j,  gdzie  n a s tą p iło  zderzen ie  sam ochodu ciężaro­
w ego z tram w ajem . P ro w ad zący  w agon m oto rn iczy  
zo s ta ł pokaleczony  o d łam k am i ro zb ity ch  szyb. 
W sku tek  zde rzen ia  przód  w agonu  tram w ajow ego  
zo s ta ł ro zb ity .

i K I E L C
Oglerkl do m ajdanu w  Hebdowie

N a te re n ie  p o w ia tu  m iechow skiego  odbędą eię w  
d ru g ie j połowie b .m . p rzeg ląd y  w szystk ich  ź reb ią t 
— og ie rków  urodzonych  w la ta c h  1939 i  1940. n a  k tó 
rv c h  to  p rzeg ląd ach  de leg ac i o d dz ia łu  W y żyw ien ia  
i R o ln ic tw a  o k ręg u  będą  kupow ać og ie rk i do m a j­
dan u  og ierów  w  H ebdow ie, w  pow. k ieleck im . _ 

R ów nocześnie z zakupem  odbędzie s ię  prem iow a­
nie  i k la sy fik a c ja  og ierków , nad a jący ch  s ię  na  
przysz łe  rozp łodn ik i. Szczegółowe te rm in y  zostanę 
podane  późn iej p rzez z a rząd y  gm inne.

W yjaśnienie ta jem nicy  m orderstw a
W ieczorem  w  dn iu  30 lis to p ad a  1940 rokti zo sta ł za ­

strze lo n y  w o b ręb ie  sw ej zag ro d y  gospodarz w si Ł a ­
w y. gm  B ejsce, w  pow iecie m iechow skim . J a n  K uś.

W czasie  dochodzenia  p o lic ji jed y n ie  żona za strze ­
lonego. R ozalia, m og ła udzielić  w y ja śn ień , w  jak ich  
okolicznościach zg in ą ł je j  m ąż. gd y ż  w ięcej św iad ­
ków  p rz y  ty m  n ie  było. a  K liś  w  c iąg u  k ilk u  m inu t 
zm arł, n ie  złożyw szy żadnych  w y ja śn ień .

W edług  zeznań  K lisiow ej. m ąż  je j  m ia ł b y ć  zastrze 
lony  p rzez dw óch n ieznanych  bandy tów , którzy, n a ­
stęp n ie  w ta rg n ę li do m ieszk an ia  i zrabow ali- 400 z ło ­
ty ch  gotów ka.

Mimo, że zeznanie ta k ie  m ia ło  pozory  praw dopodo- 
bieństw ji. p o lic ja  n ie  u s ta w a ła  «  dalszym  dóchódżó- 
n iu r  Obecnie; po  u p ły w ie  sześciu  m iesięcy  usta lono , 
że KTfś zo sta ł Zastrzelony n ie  p rzez  ban d y tó w , lecz 
przez m ieszkańców  te j sam ej w si: S ta n is ła w a  Duszę 
i  S tan is ław a  Skow rona z nam ow y teściow ej zab itego , 
Jó ze fy  P ere low ej i szw ag ra  S ta n is ła w a  P as te rn a k a . 
Zä w ykonan ie  te j zbrodni D usza  m ia ł o trzym a ć  od 
D erolów ei 2.800 zł. a  Skow ron 1000 zł.

P o zabó js tw ie  D usza o trz y m a ł od D erełow ej ty lko  
1.430 zł, a  Skow ron n ie  o trz y m a ł żadnego  w y n a g ro ­
dzen ia . to n a  E  lis ia  rzekom o n ie  w ie d z ia ła  o
z abó js tw a  swego męża.

u sta lo n o  da le j, rab u n k u  406 zł, o czym  zamel
dow ala  K lisiow a, n ie  by  to. n a to m ia s t u sta lo n p , źp pie-
. iądze te  za b ra ła  sam a K lis iow a i d a ła  
k tó ry  w ręczy ł je  D uszy  na  poczet w yn ag ro d zen ia  
zbrodnię.

P la n  zab icia  K lis ia  p ow sta ł u  D erełow ej jeszcze w 
ró k u  1939 na  sk u te k  złego obch o d zen ia  s ię  z ięc ia  ze 
sw ą żona. a  có rk ą  D erełow ej.

Z brodniczą sza jk ę  osadzono w  w ięz ien ia .

KradzlBt koni
N ieznan i sp raw cy  d okonali k rad z ieży  boni 

szkodę A n d rze ja  B ia łego  w  TarbitiaO h, gm . Łoposz-i - : . u j m  i f . ^ ! ____ 0 1 __ i "____no, w  pow iecie  k ieleck im , ̂ » a z  M a ria n a  S toniśzew -
ek lego  w  Ja w o rz n ie , gm . „ ______  ____ _________

W  obydw u w y p adkach  p o lic ja  w szczęła pościg  za 
złodziejam i.

Bandyci obrabow ali pratchodnia

W y k # *  a lcarypah,
Zsm leszlEaiy p rzy  n i.  G ersona 12 w  W arszaw ie  U-le- 

tn i  T adeusz  W ygaoow skl. z n a laz ł n a  pob lisk im  po la
z ap a ln ik  od g ra n a ta ,  k tó ry m  zaczął m an ipu low ać  w  
m ieszkan ia . W pew nej chw ili
csy id  "od łam ki z a p a ln ik a  s ta m ly  ch łopca  w nogą i 
dłoń.

H ieny cm entarne g raso fą
Na c m en ta rzach  w arszaw sk ich  w szczęto p o szu tiw * . 

p rze stęp cam i, k tó rz y  bezczeszczą i  obrabow uj*
g ro b y , 'k rsd B ąc  w ieńce m etalow e, k w ia ty , części me-

czeslych  p a tro li k radz ieże  te  m no­
żą  s ię  co raz  b ard z ie j, 

fm m d k d b s  d a ta m i w ł m k s o  W »  rndam te k m -
d t f e i  n a  g ro b le  ro d z in y  K. E .  A ndrze jew sk ich , a a  
cm en ta rzu  bródzipńekim . gd sie  rozb ito  c z te ry  słu p y  
cem entow e 1 zab ran o  8 g ru b y c h  p rę tów  żelaznych , 
s tanow iących  og rodzen ie  grobow o*. Szkoda w ynosi 
ok#M W* d. O kr*d*ł#*y t*) M#Wom*amo »dgümi 
s tra c ie  c m en ta rza  i polic ję .
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N a m ieszkańca w si B aran ó w , gm . Boszczynek, 
pow iecie  m iechow skim , S ta n is ła w a  K ac a , pow ra  
jąceg o  pożtto w ieczorem  do  dom u , n ap ad ło  n a  d ro ­
dze 4 osobników , k tó rzy  pob iw szy  g o  do tk liw ie  k i­
ja m i po  g łow ie I c ie le , z rab o w a li a  ‘
tów ką . M iejscow a p o lic ja  za rz ą d z iła
niezw łocznie  pościg , p rz y  czym  u s ta l i ła  ju ż  nazw i­
sk a  w szystk ich  spraw ców  ta k ,  że u jęc ie ich
k w es tią  p a ru  dn i.

. I W  # #  b m w
N ieznan i « sp raw cy  sk ra d li  ro ln ik o w i W incentem u 

K u rb ie lo w i w  W ełl W łoc ław sk ie j, w  pow iecie m ie­
chow skim , 2 k row y. P e t i ć ^  w szczęła  dochodzenia , ce-

KRÓL BORYS
PO JEDZIE DO WŁOCH 

D oniesien ie so fijsk ie g o  korespondenta 
„ G io rn a le  d U ta lia “

Rzym» 12 czerw ca. — S ofijsk i korespon 
den t „G iornale  d l t a ł i a “ inform uje swo­
ja  red śk e ję . iż k ró l B orys bułgarski w 
n ied ług im  czasie zam ierza  w ybrać się a 
w izy tą  do W łoch.

SPADAJĄ JEDNE ZA D R U G I M I
Katastrofy lotnicze w  Stanach Zjetłn,

N ow y J o rk , 12 czerw ca. — J a k  infor- 
m u ją  z E v a n sto n  w  s tan ie  Wyoming, 
znaleziono obecnie zniszczony wojskowy 
sam olo t bom bow y, k tó ry  w  niedziele za- 
g in ą ł bez w ieści.. Załoga, sk ładająca się

6- osób zg in ę ła  w  te j k a tas tro fie .
Od p on iedz ia łku  b ra k  w iadom ości o ss> 

m ołocie bom bow ym  a rm ii S t. Zjednoczo­
nych , s tac jonow anym  w  P anam ie. Wraz 
z sam olotem  za g in ę ły  w ieści o jego zało­
dze, liczącej 7 osób. Sam olo t udał się na 
poszuk iw an ia  innego  sam olotu  obserwa­
cyjnego, k tó ry  w  c iągu  n iedzieli zaginął 
w raz  z 3-ch osobową załogą.

PO UŚT4PIENIU MIN. CRAINICA
Michał Antonescu ministrem 

propagandy ad Interim
B u k are sz t, 12 czerw ca. — W  związku z 

u s tąp ien iem  m in is tra  in fo rm ac ji Craini« 
ca, g en e ra ł A n tonescu  pow ierzy ł pełnie­
n ie obow iązków  m in is tra  ad  in terim  se­
k re ta rzo w i s ta n u  M ichałow i Antonescu.

Z NAD KANAŁU LA MANCHE 
Poszukiwacz miii zestrzelił samolot

b ry ty js k i  
B erlin , 12 czerw ca. — W  d n ia  10 czerw­

ca  n iem ieck i poszukiw acz m in  w Kanale 
L a  M anche ze strze lił a ta k u ją c y  go samo­
lo t b ry ty jsk i.

PO UFN E RACJONOW ANIE  
Komunikat angielskiego ministerstwa 

aprowizacji
S ztokholm , 12 czerw ca. — Angielskie 

m in is te rs tw o  ap row izacji podało we wto­
r e k  do p u b liczn e j w iadom ości, iż zarzą­
dzen ia  dotyczące ra c jo w a a ia  środków zf< 
w nośei b ędą  obecnie trz y m an e  w tajem­
nicy , a  to  celem  u n ik n ięc ia  zwyżki ee5 
i  czy n ien ia  zapasów  p rzez  m n ie j społecz­
n ie  n astaw ionych  m ieszkańców  m iast

KATAKLIZM  W  COLIMA 
Krótkie, ale silne trzęsienie ziemi 

w  Meksyku
M eksyk, 12 czerw ca. -— ,W Manzanillo 

w  s tan ie  C olim a odczuto  w  czw artek  krót 
k ie , ą ie  s ilne  trz ę s ien ie  .ziem i. Mieszkań­
cy  opuszczali w  popłochu sw oje mieszka­
n ia , w y b ieg a jąc  n a  u lice  z obaw y przed 
zaw alen iem  się  domów. R ów nież w mieś­
c ie  C olim a naw iedzonym  dopiero  nieda­
w no p rzez  gw ałtow ne trzęs ien ie  ziemi od 
czuto now y w strząs.

PODROŻ GEN. PALANGEANU
Przywódca rumuńskiej służby pracy 

w  Berlinie
Berlin, 12 czerwca. — W czoraj przybył 

do B erlina przyw ódca rum uńskiej służby 
pracy, g enera l jPalangeanu. korzystając z 
zaproszenia przyw ódcy niemieckiej służby 
p racy  K onstan tyna  H ierla. Gen. Palangea- 
nu tow arzyszy k ilku wyższych kierowni­
ków rum uńskie j służby p racy , którzy będą 
mieli okazję zapoznać się z osiągnięciami 
niem ieckiej służby p racy  w  Rzeszy.

z io le  obrączki. 
P ie rśc ionk i, zeg ar 
k i, u b ra n ia ,  m a ­
te r ia ły .  obaw ie. 
P ła c e  go tów ką. — 
S k lep  K om isow y 
R y se k  K ara to w i, 
e t a - f i  (Zaw odzie)
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